
D zis ie jszy n u m er zaw ie ra 8 stron.Cena pojedynczego egzewpl. 10 gr.LKJIHGFEDCBA

BEZPARTYJNE POLSKO • KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

■ w ek»ped. miMifuaie 7»gr.«odno*ł«- r rZ60płata, nie. U tr. wił««j. W wy-

MdkMh nł®Brt©wł<taiany»h, PM włtrwyri*Bt* pri*<M^bloritwa. 
atotenla praey, pnerwaala k«*iiBJkaeJi, ab«a«*t niaiaa prawa 
tadać poiatenHiBOwyah doataraart gawty, lub awretu e«uy abwua- 
iVntu Za daiał ogłoaaeułowy Redakcja ule odpowiada. Redaktor 
prayjmuje od 10-11. Nadeoianyeh a nie aamdwionrełi iwkoplaówRe- 
dakoja nie iwraea i nie honoraje. Redakeja i aMntatoaajaul. Wekto- 
wioną 1. Telefon *0. Kento ciekowe P. Ł 0. Pennań 204,18?.

fiMmienaem wykoMywaniem

Bitną Ojctytnę/

Za egioa*- pobiera aię od wierna ■*. G  
uyiUbtCIIIdi łam.) 10 gr., aa reklamy na str. 4-łam. w 
wiadomodeiaob potocsnyeh W gr. na piorwaaej itr. 60 gr. Rabatu 
□ daiela alf pny capatem oglaaaaniu. ,Gloe WąbraeaH* wyaboAai 
tny rany tygodn. I to: w ponledaiałek, łrodp i piątek. Pny aeRo 
wem teiąganiu naletnodei rabat opada. Dla apraw apornyóh )eet 

wlatoiwy Sąd w Wąbraeiale. — Za terminowy drak, nnepiMM  
tniejaoe ogłoMOnla adminiatraoja nie odpowiada. Wrdawniatwo 
laatnega aebłe prawo nieprayjąeia ogłoaaeń bea podania powoddw

Nr.| 144
Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek dnia 7 grudnia 1933 r. Rok XH

Echa meczu piłkarskiego
Folska—Niemej w Berlinie

B E R L IN . (P a t) . W  n ied z ie lę w ie ­
czo rem  n iem ieck i zw iązek  p iłk i n o ż ­
n e j w y d a ł n a  cześć  zw iązk u  p o lsk ieg o  
b an k ie t w  h o te lu  R u ssisch e rh o f  w  sa ­
li u d ek o ro w an e j f lag am i o b a rw ach  
n a ro d o w y ch  o b u  k ra jó w . Z eb ra ły  s ię  
o b ie d ru ży n y o raz p rzed staw ic ie le  

■ w ład z  n acze ln y ch  zw iązk ó w  p o lsk ieg o  
i n ie tm ieck ieg o . P rzy b y ł ró w n ież n a ­
cze ln y  p rzy w ó d ca sp o rtu  n iem ieck ie ­
g o v o n  T sch am m er u n d O sten .

N a w stęp ie p rezes zw iązk u n ie ­
m ieck ieg o  L in n em an n w zn ió s ł to a s t  
n a  cześć P an a P rezy d en ta  R zeczy p o ­
sp o lite j i M arsza łk a P iłsu d sk ieg o , n a  
k tó ry g en . B o ń cza -U zd o w sk i o d p o ­
w ied z ia ł to a s tem  n a  cześć P rezy d en ta  
H in d en b u rg a  i k an c le rza H itle ra .

W czas ie b an k ie tu p rezes L in n e ­
m an n , sk ład a jąc  p ra s ie  sp o rto w e j n ie ­
m ieck ie j i p o lsk ie j g o rące p o d z ięk o ­
w an ie za o w o cn e p rzy g o to w an ie za ­
w o d ó w  i w ita jąc  p rzed s taw ic ie li sp o r­
tu  p o lsk ieg o , w sk aza ł n a  w ielk ie  zn a ­
czen ie , jak ie p rzy w iązu je d o teg o  
p ie rw szeg o  sp o tk an ia . M ó w ca z zad o ­
w o len iem  p o d k re ś lił ry ce rsk o ść o b u  
d ru ży n  w  w alce  o raz  ró w n o ść ich  s ił,  
p o ćzem  p o d z ięk o w a ł p o lsk iem u  zw ią ­

zk o w i p iłk i n o żn ej za  zap ro szen ie  p ił­

N a zd jęc iu  d ru ży n a p o lsk a —  p o d czas o d eg ran ia H y m n u N aro d o w eg o . —

Sportowej polsej i niemieecj obdarzają 
się wzajemnie

B E R L IN . (P a t.) Z o k az ji n ied z ie l­
n eg o sp o tk an ia , zw iązek  n iem ieck ie j  
p iłk i n o żn ej o fia ro w ał p o lsk iem u  
zw iązk o w i s reb rn ą ta cę , a cz ło n k o m  
d ru ży n y  p o lsk ie j s reb rn e k u b k i o raz  
h o n o ro w e o d zn aczen ia zw iązk u n ie ­

m ieck ieg o .

Sport wjnikiem zbliżenia obu krajów
B E R L IN . N acze ln y p rzy w ó d ca  

sp o rtu n iem ieck ieg o v o n T sch am m er  
u n d O sten p rzy ją ł p rzed s taw ic ie la  

p o lsk ie j ag en c ji te leg ra ficzn e j  w  B er­
lin ie o raz n iem ieck ie j p ra sy sp o rto ­

k a rzy  n iem ieck ich  n a  w rzes ień  p rzy ­

sz łeg o ro k u  d o  W arszaw y .
N a p rzem ó w ien ie to o d p o w ied z ia ł  

p łk . G lab isz , k tó ry z ło ży ł se rd eczn e  
lo d z ięk o w an ie za p rzy jęc ie za ró w n o  

z e s tro n y  d ru ży n y  n iem ieck ie j, jak  i 
w szy s tk ich , z k tó ry m i d ru ży n a p o l­
sk a  o raz  p rzed s taw ic ie le zw iązk u  p o l­
sk ieg o  ze tk n ę li s ię  w  czacie  sw eg o  p o ­
b y tu  w  B erlin ie . M ó w iąc o  sp o rto w em  
zach o w an iu s ię i b ezstro n n o śc i w i­

d zó w  n a  s tad  jo n ie , p łk . zazn aczy ł, że  
g o śc ie p o lscy m ie li ch w ilam i w raże ­
n ie , iż zn a jd u ją s ię n a g ru n c ie w ar ­

szaw sk im .
V o n T sch am m er u n d O sten w ita ł  

w  g o rący ch  s ło w ach d o p ro w ad zen ie  
d o p ie rw szeg o sp o tk an ia sp o rto w eg o  
p o lsk o -n iem ieck ieg o , zazn acza jąc , iż  

w id zi w  n iem  w stęp d o  d a lszy ch  p o ­
d o b n y ch im p rez , m ający ch u ła tw ić  
w za jem n e zb liżen ie m ięd zy  o b u  n a ro ­
d am i. D zień sp o tk an ia zak o ń czy ł s ię  
su k cesem  d la o b y d w u  d ru ży n . Z w ra ­
ca jąc s ię d o  cz ło n k ó w  ek ip y  n iem iec ­
k ie j, m ó w ca  o s trzeg a ł, ab y  p am ię ta li, 
iż m ają  je szcze p rzed  so b ą sp o tk an ie  

w  W arszaw ie .
B an k ie t w  k o leżeń sk im  n as tro ju  

p rzec iąg n ą ł s ię d o p ó źn ej n o cy .

P o lsk i zw iązek  p iłk i n o żn e j p rze ­
s ła ł zw iązk o w i n iem ieck iem u  a rty s ty ­
czn ie w y k o n an ą w azę p o rce lan o w ą z  
g o d łem  R zeczy  p o sp o lite j, a  d la  cz ło n ­
k ó w  d ru ży n y n iem ieck ie j h o n o ro w e  
o d zn aczen ie zw iązk u  p o lsk ieg o .

*

w ej, u d z ie la jąc im  n as tęp u jąceg o  w y ­
w iad u  n a tem a t n ied z ie ln eg o  sp o tk a ­
n ia  p o lsk ie j i n iem ieck ie j rep rezen ta ­

c ji p iłk i n o żn e j.
Z a in ic jo w an ie i d o p ro w ad zen ie  d o

Z meczu piłkarskiego Polska—Niemcy: Krytyczny moment pod bramką polską. — środkowy 
napastnik niemiecki Hohmann próbuje przebić się. Powstrzymują go Kotlarczyk I z prawej. 

Na lewo Bułanow.

sk u tk u  zaw o d ó w p o lsk o -n iem ieck ich  

w y m ag a ło  p ew n eg o  rezen an su  w  o b u  
k ra jach . O siąg n ięc ie teg o je szcze  
p rzed  k ilk u  m iesiącam i w y d aw a ło  s ię  
p raw ie  n iem o ż liw e . U ła tw io n e  o n o  zo ­
s ta ło zn aczn ie p rzez w y m ian ę zd ań  
k an c le rza R zeszy z p o s łem  p o lsk im . 
Z b y teczn e b y ło b y ro zw o d z ić s ic d łu - 1 
że j n ad ro k o w an iam i w stęp n em i.

O p in ja i p ra sa  sp o rto w a o b u k ra ­
jó w  u jaw n iły tro sk ę lu b n ad z ie ję , 
o raz ró żn eg o ro d za ju  k o m b in ac je —  
sp o tk an ie  m ięd zy  d ru ży n am i p o lsk ą i 
n iem ieck ą  d o sz ło  d o  sk u tk u  p rzy  p ię ­
c io s to p n io w y m  m ro z ie i w sp an ia łe j 
S o g o d z ie d n ia g ru d n io w eg o . O b ie  

ru ży n y s tan ę ły p o raź p ie rw szy d o  

ro zg ry w k i w  B erlin ie .
Jak o  p rzy w ó d ca n iem ieck ie j sp ó l-  

n o ty  g im ria s ty czn o -sp o rto w e j, o św iad  
czam  zu p e łn ie  o tw arce i, że  p rzeb ieg  i 
w y n ik i sp o tk an ia zad o w o liły  w  ca łe j  
p e łn i za ró w n o  m n ie , jak  i w szy s tk ich  
o d p o w ied z ia ln y ch m o ich w sp ó łp ra ­
co w n ik ó w , n ie ze w zg lęd u  n a  w y n ik , 
lu b zw y cię s tw o , le cz d la is to tn ie ry ­

Młodzież polska w Niemczech dziękuje 
naszjm sportowcom

L IP S K . M ło d z ież p o lsk a  w  S ak -  
so n ji, k tó ra  b a rd zo  liczn ie w zię ła u -  
d z ia ł w  n ied z ie ln y m m eczu p iłk a r ­
sk im  P o lsk a — N iem cy  i n a jg o ręce j d o ­
p in g o w a ła d ru ży n ę p o lsk ą p ro s i za

35.000 Niemców z odkrjtemi głowami 
wjsluthaje polski Hjmn Narcdowj

L O N D Y N . (P a ł.) „M o rn in g  P o st“  
p o d n ag łó w k iem „P iłk a n o żn a jak o  

czy n n ik  d y p lo m ac ji“  d o n o s i z  B erlin a :
„P o p raw a s to su n k ó w p o lsk o -n ie ­

m ieck ich , jak a  zazn acza  s ię o d  1 4  d n i, 
g d y  H itle r o d by ł d łu ższą ro zm o w ę z  
n o w y m  p o s łem  p o lsk im w B erlin ie , 
zo s ta ła  p o su n ię ta  n ap rzó d , g d y  P o lsk a  

ce rsk ieg o sp o so b u , w  jak i ro zeg ran ®  

w alk ę .

P raw ie 3 5 .0 0 0 w id zó w ’ , p e łn y ch  
en tu z jazm u sp o rto w eg o , m im o  m ro zu  
i w ia tru , p rzy g ląd a ło  s ię  w alce , w  k tó ­
re j zn ak o m ic ie w y szk o len i zaw o d n i­
cy s tro n o b u , p o m im o g o ło led z i, za ­
p rezen to w a li sw e n a jlep sze w alo ry .  
N iem cy  zw y c ięży li tu ż  p rzed  k o ń cem  
w alk i. W arto  jed n ak  o sąd z ić , k to  p o ­
zo s ta ł n a p o lu w alk i p raw d z iw y m  
zw y c ięzcą .

W  w y n ik u  k o ń co w y m  —  N iem cy ,  
a za razem  o b ie d ru ży n y , z k tó ry ch  
k ażd a  o d d z ie ln ie  d a ła  z  s ieb ie , co  m o ­
g ła  n a jlep szeg o , a  o b ie  p o d  w zg lęd em  
zg ran ia  w y k aza ły  ró w n o ść  s ił.

P o zak o ń czen iu te j w alk i m o żn a  
p o w ied z ieć , że zap o czą tk o w an o  o w o c ­
n e s to su n k i sp o rto w e m ięd zy P o lsk ą  
a N iem cam i. Ż y w ię n ad z ie ję i ży czę  
so b ie , ab y  w  o g ó ln y ch  ram ach  s to su n ­
k ó w  m ięd zy  N iem cam i a  P o lsk ą  d z ień  
3 g ru d n ia  1 9 3 3 ro k u  b y ł d o b ry m  i ro ­
k u jący m  p o w o d zen ie w stęp em .

p o śred n ic tw em P .A .T . o w y rażen ie  
rep rezen tan to m  P o lsk i, se rd eczn e  p o ­
d z ięk o w an ia  za  tak  św ie tn ą  i sk u tecz ­
n ą p ro p ag an d ę sp o rtu p o lsk ieg o w  

N iem czech .

d ru ży n a rep rezen tacy jn a ro zeg ra ła  
m ecz  p iłk i n o żn ej z  n iem ieck ą  d ru ży ­

n ą  w  B erlin ie .
3 5  ty s ięcy  w id zó w  s ta ło  z  o d k ry te -  

m i g ło w am i, g d y  d ru ży n a  p o lsk a w e ­
sz ła n a  a ren ę  i o rk ie s tra  h itle ro w có w  
w  m u n d u rach o d eg ra ła p o lsk i h y m n  

n a ro d o w y " .
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Film o Pomorzu ve Francji
Przed tygodniem odbyło się w jed- 

aym z największych kinoteatrów pa­
ryskich „Pathe Natan" — uroczyste 
przedstawienie za zaproszeniami z o- 
kazji wyświetlania filmu o Pomorzu. 
Na przedstawienie to przybyło ty- 
oa osób, reprezentujących paryską elitę 
polityczną i kulturalną, oraz liczni 
przedstawiciele prasy zarówno francu­
skiej, jak i cudzoziemskiej. Film o Po­
morzu nosi tytuł: „Cienie nad Europą. 
Wielki reportarz Pathe-Journal a o ko­
rytarzu polskim". Film został zrealizo­
wany przez Roberta Aleksandrę przy 
współudziale technicznym Rene Brufa 
i Lttis Cottarda (operatorzy) oraz Jean 
Bertranda (udźwiękowienie.)

Pierwsze sceny filmu ilustrują przy 
pomocy zręcznych efektów technicz­
nych i montażowych zainteresowanie o- 
ptnji światowej problemem Pomorza, 
•astępnie zaś następuje wyjazd opera­
torów francuskich do Warszawy, gdzie 
na lotnisku komendant policji polskiej 
w roźmowie z Francuzami oświadcza, iż 
dla Polski żadna kwestja „korytarza" 
nie istnieje. Z kolei następuje zwiedza­
nie hut i kopalni śląskich, poczem kino- 
reporterzy paryscy udają się do Toru­
nia, gdzie odbywają rozmowę z prezy­
dentem miasta, który w języku francu- 
skim zaznajamia ich z historją Pomo­
rza, oraz dokumentami i mapami,

Na Pomorzu nie bodzie opieszdlyeh!
Dzisiaj przypada ostatni dzień wpła- 

1 cenią III raty Pożyczki Narodowej, 
Wobec opóźniania się subskrybentów w  
ciągu pierwszych czterech dni wpłaca- 
cania III  raty — przewidywana jest 
znaczniejsza liczba publiczności przy 
okienkach kasowych. Instytucje kredy­
towe przygotowane są na większy na­
pływ subskrybentów, dzięki czemu, tak 
jak poprzednio, nie przewiduje się żad­
nych ogonków przy kasach. Dzięki uru­
chomieniu wielkiej liczby okienek w  
poszczególnych instytucjach kredyto­
wych oraz wielkie! liczby instytucyj 
przyjmujących subskrypcję zagadnie­

W rain Hitlera
BUNT PASTORÓW.

W Szczytnie zwolniono z służby ko­
ścielnej superintendenta Sterna oraz 
pastora Wilfa, poneważ odczytali oni 
z ambony odezwę związku pastorów 
aieuznanego przez obecne władze koś­
cioła ewangelickiego.

ZA OBRAZĘ SZTANDARU NA 6 
MIESIĘCY WIĘZIENIA.

Przed sądem w Olsztynie odpowia­
dał pewien robotnik, który wyraził się 
obelżywie o sztandarze hitlerowskim. 
Sąd skazał podsądnego na 6 miesięcy 
więzienia.

NIE WOLNO BUDOWAĆ 
PŁASKICH DACHÓW.

„Yossische Zeitung" donosi, że kon­
ferencja burmistrzów berlińskich posta­
nowiła wystąpić pod adresem nadburmi- 
strza m. Berlina z postulatem, aby wydał 
odpowiednie zarządzenie budowlano-po- 
licyjne, któreby uniemożliwiło na przy­
szłość stawianie przez budowniczych 
objektów o płaskich dachach.

Oczywiście dlatego, że płaskie dachy 
— w pojęciu hitlerowskich rasistów 
mają być żydowskim wymysłem.

KPT. SKARŻYŃSKI OTRZYMAŁ

SAMOLOT.

Warszawa. Minister komunikacji p. 
Butkiewicz podpisał odpowiedni doku­
ment, na mocy którego ministerstwo o- 
fiarowuje kpt Skarżyńskiemu, zdo­
bywcy Atlantyku samolot RDW. 6, na 
którym dokonał on swego głośnego 
przelotu.

stwierdzaj ącemi odwiecznie polskie 
prawa do tej ziemi.

Po zwiedzeniu ziemi pomorskiej ja­
dą paryźanie do Gdańska, gdzie oglą­
dają liczne polskie pamiątki historyczne 
Bardzo udatnie przedstawiony jest w  
film ie rozwój Gdyni i portu gdyńskiego. 
Zdjęcia przy przeładunku węgla są zna­
komite i były b. gorąco oklaskiwane 
przez publiczność paryską. Film zawie­
ra ponadto liczne sceny z życia ludno­
ści pomorskiej, reprodukuje doskonale 
rozmowę z rybakami kaszubskimi, któ­
rzy zapewniają reporterów o swym pa- 
trjotyźmie, podaj e uroczystości zaślu­
bin kawalerji polskiej z morzem, przed­
stawia święto morza w Gdyni, podkre­
śla obywatelskie wychowanie młodzie­
ży polskiej, wreszcie przedstawia pol­
skie siły zbrojne (flotę powietrzną i ar- 
mję lądową), które bronić będą Pomo­
rza, gdyby Polska została zaatakowana 
przez Niemcy.

Film jest doskonale zmontowany i 
stoi pod względem techniki reportażo­
wej na b. wysokim poziomie. Urozmai­
cony komentarzami dźwiękowemi poda- 
je widzom i słuchaczom w sposób jasny 
i łatwy najważniejsze argumety polskie 
w sprawie Pomorza.

Film firmy „Pathe Natan" został 
przyjęty przez publiczność paryską z 
wielkim entuzjazmem.

nie organizacji subskrypcji rozwiązane 
zostało znakomicie. Jak wiadomo, ogó­
łem czynnych było w Państwie 6019 
placówek i subplacówek subskrypcyj­
nych, które są też czynne przy przyj­
mowaniu rat pożyczki.

Ponieważ dzisiaj jest ostatni dzień 
ypłacenia III  raty, przeto od jutra pla­
cówki subskrypcyjne przygotowywać 
będą spisy opieszałych subskrybentów 
i przesyłać je Komitetom Obywatelskim 
celem spowodowania tych subskryben­
tów do natychmiastowego spełnienia 
swego obowiązku.

Pismo to będzie doręczone kpt. 
Skarżyńskiemu w tych dniach. Bawi on 
obecnie na studjach lotniczych w Dęb­
linie, gdzie odbywa 6-tygodniowy kurs 
dla majorów lotnictwa.

*  
KIEPURA W HOLANDJI. 

HAGA. Jan Kiepura koncertował 
w tych dniach w Amsterdamie i w Ha­
dze. Artysta polski podbił w zupełno­
ści publiczność holenderską, która 
przyjmowała artystę burzliwemi oklas­
kami. Wśród kwiatów na koncercie ha­
skim wyróżniał się wielki kosz w bar­
wach narodowych od pana Posła R. P. 
dr. Babińskiego, z małżonką. Krytyka 
podkreśla wielkie walory głosu Kie­
pury.

— :o:—
Rząd belgijski usuwa 

nielojalnych urzędników 
BRUKSELA. Rząd belgijski posta­

nowił, że urzędnicy i funkcjonarjusze 
państwowi, należący do stowarzyszeń 
lub ugrupowań, których działalność 
skierowana jest przeciwko państwu, zo­
staną natychmiast zwolnieni ze służby. 
Wskutek interpelacji senatora De Bruyn 
minister Broqueville wyjawił, że chodzi 
tu przedewszystkiem o stowarzyszenia 
o celach, destrukcyjnych, dążące do roz­
członkowania państwa belgijskiego. Po­
wyższa decyzja rządu pozostaje w  
związku z wystąpieniami antyrządowe- 
mi urzędników flamandzkich,

JARMARK WEŁNY W POZNANIU.

W najbliższych dniach będzie za­
twierdzony przetarg na wielką dostawę 
rządową, łącznie z tern odbędzie się Jar- 
mark Wełny w Poznaniu w dniu 12 gru­
dnia 1933 r. Jak dotychczas producenci 
korzystają z 50 proc, ulgi kolejowej przy 
transporcie wełny na Jarmark.

Ulgi dla rolników
Warszawa. W nr. 94 Dziennika Ust. 

ukazało się rozporządzenie mmistra 
Rolnictwa, obniżające opłaty w postę­
powaniu przed powiatowemi Urzędami 
Rozjemczemi z l 1/2% w tych wszystkich 
wypadkach, w ktrych drobny rolnik po­
nownie wnosi sprawę rozpatrzoną już 
na podstawie poprzednio obowiązujące­
go rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 23 sierpnia 1932 r. Jak 
wiadomo, rozporządzenie to pozwalało 
na obniżenie odsetek do 6% w stosunku 
rocznym i na rozkładanie długów na o- 
kres lat 3, przyczem opłaty były wyso­
kie i wynosiły od 2— 3% wartości prze­
dmiotu postępowania. Ponieważ nowa 
ustawa o Urzędach Rozjemczych z dn. 
28 marca 1933 r. pozwala na udzielanie

Aż 2 ministrów bez 
teki

BERLIN, Prezydent Rzeszy Hin­
denburg odebrał przysięgę od 2-ch no- 
womianowanych ministrów Rzeszy bez 
teki, zastępcy kierownika partj i Naro- 
dowo-socjalistycznej Hesse i szefa szta­
bu szturmówek kpt, Roehma. Minister 
Hess wydał następnie proklamację do 
członków partji, podkreślającą, że no­
minacja jego stanowi dalszy widomy 
znak wbudowania partj i t arodowo-soc- 
jalistycznej do aparatu państwowego. 
Nominacja ta była aktem konieczności 
państwowo-politycznej. Zakres pracy 
zastępcy kierownika partji, jak również 
stosunek na przyszłość do towarzyszy 
partyjnych, nie ulegnie żadnym zasad­
niczym zmianom,

*

Wybory w Hiszpani*
PARYŻ. Z Madrytu donoszą: W  

poniedziałek zakomunikowano prasie 
nieoficjalne rezultaty wyborów co do 81 
mandatów na ogólną liczbę 95 prawica 
uzyskała 23 mandaty, radykali 20, soc­
jaliści 29, radykali-socjalni niezależni 
2 mandaty, republikanie niezależni 1, 
republikanie konserwatywni 5, komuni­
ści 1. Wynika z tego, że zarówno w  
pierwszem, jak i drugiem głosowaniu 
prawica uzyskała 194 mandaty, centrum 
171 i skrajna lewica 94, Brak jeszcze 
danych co do 18-tu mandatów,

*

HITLEROWCY HULAIA  NA  
AUSTRJACKIEM POGRANICZU.

WIEDEŃ. Według urzędowego ko­
munikatu w miejscowości granicznej 
Steinpass zjawiło się na terytorjum 
Austrji trzech członków oddziałów 
szturmowych w umundurowaniu. —

Straż austrjacka rozpoznała w  
nich trzech zbiegów, którzy przed 
kilku miesiącami uciekli z Austrji i 
aresztowała ich.

W kilka godzin później napadło 
na austrjacki urząd celny 20-tu naro­
dowych socjalistów z Bawar j  i i 
wśród wielkiej -wrzawy obrzuciło 
strażnicę kamieniami. Straż graniczna 
i żandarmerja położyła kres eksce­
som. —

*

DZIESIĘĆ LAT WIĘZIENIA ZA  
KRADZIEŻ ROWERÓW.

Władze policyjne i władze sądo­
we zabrały się energicznie do zwal­
czania prawdziwej epidemji kradzie­
ży rowerów. Świadczą o tern surowe 
kary, jakie wymierza się złodziejom 
roiwerów. Ostatnio odpowiadał przed 
Sądem Okręg, w Bydgoszczy 22-letni 
Bronisław Szochow, zam. przy ulicy 
Chołoniewskiego 21, który, mimo 
karany był za kradzież rowerów. W  
młodego wieku, jedenaście już razy 
międzyczasie dopuścił się on 8 dal­
szych kradzieży rowerów, za co ska­
zany został na łączną karę 10 lat wię­
zienia. Surowa ta kara niech będzie 
przestrogą dla innych złodziei ruma­
ków stalowych.

większych ulg, gdyż przewiduje okres 
karencyjny dla spłaty sum kapitało­
wych na okres do 2 lat, możność roz­
kładania długów na okres do lat 7 i ob­
niżenie odsetek do ustawodawca
uprawnił rolników do ponownego wno­
szenia do Urzędów Rozjemczych spraw 
już rozpatrzonych przez dawniejsze u- 
rzędy rozjemcze, ażeby ułatwić rolni­
kom skorzystanie z większych ulg, mi­
nister obniżył w tych wypadkach opła­
ty. Ponadto omawiane rozporządzenie 
pozwala urzędom ograniczyć opłaty 
wnoszone przez drobnych rolników do 
zł, 100, podczas gdy Urzędy Rozjemcze 
mogły zwalniać od opłat dopiero powy­
żej zł. 200,

Wskazówki rolnicze 
na grudzień

Młócić, przyczem najlepiej wymkó- 
cić najpierw zboże ze stogów. Wypaso­
wi bydła poświęcać wiele Uwagi, kon­
trolować i ważyć często, sól dawać ca­
łemu inwentarzowi, a mianowicie ko­
niom do 20 gramów, krowom do 30, 
wołom do 60, owcom do 6, świniom 
3— 10 gramów. Pamiętać o czyszczeniu 
zboża i chronieniu kopców przed mro­
zem, Opatrzyć piwnice, pompy itp., 
przygotować zapasy drzewa i węgla.

Przy dobrem gospodarstwie myśliw- 
skiem podawać podczas wielkich opa­
dów śnieżnych karmę zwierzętom w  
lesie; w stawach zarybionych wycinać 
przeręble dla przystępu powietrza,

A część swobodnego czasu, którego 
naogół jest sporo, poświęcić koniecznie 
studjowaniu dzieł agronomicznych, za­
znajamianiu się z nowemi poglądami 
teoretycznemi i wynikami doświadczeń 
praktycznych; tylko tak bowiem można 
iść równo z postępem i wyciągnąć z 
gospodarstwa rolnego wszystkie korzy­
ści i zyski, jakie dać powinno,

*
TRAGICZNY EPILOG JAZDY NA  

„GAPĘ".

Niejaki Bolesław Stencel z Koście­
rzyny, chcąc przejechać się bez biletu 
z Bąka do Kościerzyny skoczył na po­
ciąg towarowy i tak dojechał do celu 
podróży. Obawiając się jednak kontro­
li  na stacji w Kościerzynie, zeskoczył w  
biegu, lecz tak nieszczęśliwie, że wpadł 
pod koła pociągu, które ucięły mu obie 
nogi powyżej kolan.

Rannego przewieziono do szpitala 
w Kościerzynie, gdzie jednakże w dniu 
1 Em, wieczorem zmarł wskutek upły­
wu krwi.

Kronika kościelna
DIECEZJA CHEŁMIŃSKA.

Święcenia w Seminarjum Duchownem 
w Pelplinie.

W niedzielę, dnia 3 grudnia br, J. 
E. Ks. Dr. Stanisław Wojciech Oko­
niewski, biskup chełmiński udzielił 
święceń subdjakonatu klerykom IV  
kursu.

Są to ks, ks.: Bannach, Brzeziński, 
Dąmbek, Delewski, Dysarz, Echaust, 
Gburek, Goetze, Gómowicz, Hintz, Ka­
miński. Kiedrowski, Konrad, Kopański, 
Kaszałka, Kupper, Lesiński, Litewski, 
Lubiński, Megger, Nowatke, Nowicki, 
Okrój, Piórkowski, Rosiak, Roskwital- 
ski, Ryngwelski, Staniszewski, Stefa­
niak, Szczepański, Ścisłowski, Tęgow- 
ski, Warczak. Wierzchowski, Wilczew­
ski, Wojewódka, a Szylickiego i Wila- 
mowskiego na diakonów.

Poza temi święceniami ks, biskup 
udzielił czterech święceń niższym kle­
rykom III  kursu, zaś klerycy II kursu 
otrzymali w tym dniu tonsurę.

Dzień 3 grudnia był dnięm uroczy­
stym i zarazem niezwykłym w dziejach 
Seminarjum Duchownego w Pelplinie, 
bo prawie wszyscy klerycy otrzymali 
tego dnia jakieś święcenia.
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Odezwa Komitetu Obywatelskiego 
Pożyczki Narodowej na pow. wąbrzeski

O byw atele! — Subskrybenci Po­

życzki N arodowej!

W ysiłkiem ofiarności N arodu, —  
w ypływ em  poczucia i zrozum ienia o- 
bo  w iązko  w ości obyw atelskiej, O j­

czyzna nasza w śród burz i plag ogól­

nośw iatow ego kryzysu gospodarcze­

go znalazła dźw ignię oraz now a pod ­

w alinę w  czynie obyw atelskim  sw ych  
w iernych synów . G łęboko zrozum ia­

na troska o losy Państw a naszego po ­

budziła społeczeństw o polskie do u- 
fundow ania w ielkiej Pożyczki N aro­

dow ej. W szystkie w arstwy i stany  
żyw iołow o i entuzjastycznie brały u- 
dział w subskrybcji dla zadokum en­

tow ania sw ego patrjotyzm u i goto ­

w ości służenia spraw ie Państw a. W y ­

m ow nym dow odem  tego jest m aso ­

w ość subskrypcyj oraz trzykrotna  
nadw yżka złożonej pożyczki. Jak ca ­

ły naród dał dow ód ofiary, tak nie­

m niej nasz pow iat w ykazał w  pocie­

szający sposób w ielkie zrozum ienie 
idei państw ow ej. —  Jednakowoż nie  
w ystarczy sam chw ilow y poryw  i 
entuzjazm , ale trzeba dalej z żelaz ­

ną konsekw encją w ykonać sw e po ­

10 m inut dziennie dla zdrow iaBA

Błogosławiony system M iillera, 15 minut 
dziennie dla zdrowia legł w gruzy, — ale cho­
ciaż był przestarzały, — pozostał fundamentem  
i zrebem dzisiejszych 10 minut dziennie dla 
zdrowia, które komisja programowa, Minister­
stwa Wyznań Religijnych i O. P. nałożyła jako 
obowiązek na wszystkie szkoły —  obszaru W ol­

nej Polski, od 20 sierpnia 1933 r.

10 minut dziennie dla zdrowia, są to ćwicze­

nia gimnastyczne, składające się z ćwiczeń po­

rządkowych (jak marsze, zbiórki, tworzenie ko­
lumny), ożywiających (jak zabawy, gry z uży­
ciem piłki, reakcja na znaki), z ćwiczeń ramion, 

nóg, głowy — szyi i tułowia.

Ćwiczenia te w Państw. Gimnazjum w Wą­
brzeźnie przeprowadza się rano przed nauką 
między godz. 7.55 a 8.05 pod komendą uczniów  
klas 7-mej i 8-mej a nadzorem panów profeso­

rów. Młodzież zbiera się na korytarzach i po- 
odśpiewaniu wspólnem modlitwy „Kiedy ranne 
wstają zorze" — odbywają 10 minutowe ćwi­

czenia gimnastyczne. Są zakłady średnie, gdzie 
młodzież musi obuwać specjalne pantofle i w  
nich ćwiczy. U nas młodzież ćwiczy w butach 
i ubraniach.

Prócz ćwiczeń przedlekcyjnych 10-cio mi­

nutowych, na każdej lekcji szkolnej, jeden z 
uczniów przeprowadza 2 minutowe ćwiczenia 
tzw. dawniej oddechowe, a dzisiaj ćwiczenia 
gimnastyczne przy otwartych oknach; są to 
ćwiczenia kształtujące i ożywiające,

Powyższe zarządzenia i reformy władz ma­
ją jedynie dobro zdrowia młodzieży na oku a 
wspólnie z metodyczną gimnastyką, którą na­
sza młodzież ćwiczy dosyć chętnie w 50 proc., 
wraz z grami ruchowemi, sportami i wyciecz­
kami — mają na celu usunięcie wszelkich wad 
organizmu (pod względem fizycznym) jak 
krótkowzroczność, skrzywienia kręgosłupa (sko­

lioza, kifoza, lor  doza) błędnicę, czy nawet gru­

źlicę. —

Szkoła zabiera dziecku pół życia — i to 
najpiękniejszy okres rozkwitu organizmu, — ba 
nie tyle zatruwa mu życie, ile psuje mu budowę

w zięte zobow iązania i postanow ienia. 
D oskonałość czynu zależną jest od  je ­

go całkow itego w ykonania. U pływ a  
czasokres w płacenia III raty Pożycz ­

ki N arodow ej.

O byw atele!

N ie w olno nam zatrzym ać się na  
połow ie drogi. Z w artym frontem  
stańm y do w ypełnienia raz pow zię­

tego w ysiłku! N iech nikt się nie u- 
chyli od w płacenia III raty podpisa­

nej Pożyczki N arodow ej. Jeszcze 
m ożna spełnić obow iązek i napraw ić 
zw łokę.

O byw atele! —  w szyscy do czynu! 
—  a nie zaw iedzie się na W as N aród, 
nie zaw iedzie się T a, co na W as m at­

czynym głosem w oła, — O jczyzna!

Przewodniczący: (— ) K alkstein,

Starosta.

C złonkow ie:

(— ) B alcerski K azim ierz, (— ) B ulan ­

da, (— ) C hrzanow ski, (— ) G aszyński, 
(— ) G rabow ski, (— ) Jezierski, 

(— ) K urzyński Józef, (— ) R eiske,

(— ) Szczuka, (— ) W ylazłow ski.

organiczną, — ba wstrzymując jego wzrost, —  
przez przymusowe siedzenie.

Szkoła zabierała zdradziecko dotychczas 
dziecku 12 lat życia; — obecnie tylko 8 lat 
wedle nowej ustawy. Szkoła dawna po dwzglę- 
dem fizycznym robiła z ludzi niedołęgów i gruź­

lików. Długie siedzenie bez ruchu — 5 godzin 
do 7-miu dziennie,-a niekiedy i 9 z popołudnio- 
wemi, wywołuje u młodego organizmu, słabego 
kośca, — osłabienie obiegu krwi, — ogólną 
apatję, znużenie, osłabienie uwagi — z pracą 
wydajną ucznia 30 proc.

Ćwiczenia powyższe gimnastyczne 10 minut 
dla zdrowia dziennie, i 2 minutowe śródlekcyj­
ne — mają za cel — nie zatruwać życia mło­

dzieży nowemi obowiązkami, ale jedyny cel 
zdrowotny: ożywienie organizmu, dowiezienie 
świeżego zapasu tlenu do płuc, — a zatem  
sprawniejsze funkcjonowanie organizmu — od­

świeżenie znużonych komórek nerwowych — a 
zatem pamięci, poprawienie nieruchawej posta­

wy — oraz zwiększenie zainteresowania dziec­

ka do tematu lekcji.

Ten właśnie wysiłek mięśniowy wedle badań 
lekarzy i obserwacyj wychowawców młodzieży 
— wpływa najkorzystniej na czynności organów 
weewnętrznych (jak serce, płuca, nerki i t. d.) 
oraz na samopoczucie uczucia.

Troska o zdrowe pokolenie — a nie cher­
laków i połamanych drapipiórków Odrodzonej 
Polski — spowodowała — iż z lamusa perga­

minów M iillerowskich wydobyta — stare —  
dawne jak Rzym — zagadnienie — dając nowe 
ramy — w nowym ustroju szkolnictwa polskie­
go — dla zdrowia i tylko zdrowia przyszłego 
obywatela Niepodległej Polski. Bo słusznie po­
wiedział Juvenal ,,meus tana in corpore sano", 
Tylko zbrowy duch żyje w zdrowym ciele.

Oby i nasza młodzież W ąbrzeska pozbyła 
się wstrętu do kultury fizycznej i zdrowy duch 
zapanował w ich szeregach!

Prof. W ładysław Golik. nie za kradzież.

— PIĘKNA IMPREZA DZIECI OCHRO­
NEK MIEJSKICH. Niedziela przyniosła nam 
sympatyczną niespodziankę. Otóż miłe nasze 
maleństwa, zgromadzone w ochronkach przy ul. 
Chełmińskiej i Jadwigi przygotowały pod wy­
trą wnem kierownictwem miejscowych Sióstr 
swój pierwszy popis. Dzięki niezliczonym tru­
dom i ofiarnej pracy dzielnych kierowniczek 
występ wypadł doskonale. — Po wstępnem 

przemówieniu Księdza Proboszcza w którem 
przedstawił nam dzieje założenia, cel i prace 
naszych ochronek, podziwialiśmy wszyscy mło­
dych amatorów. Po przemiłem przywitaniu go­
ści, ujrzeliśmy barwny korowód tańców, gier, 
usłyszeliśmy ładnie wygłoszone wiersze i mo­
nologi, a ukoronowaniem wieczoru było przed­
stawienie ,,Św. Mikołaj". Mali aktorzy wy­

wiązali się dzielnie ze swych ról, grali z peł- 
nem przejęciem się i zapałem, nie dziw więc, 
że publiczność obdarzała ich rzęsistemi, długo 
niemilknącemi oklaskami.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
W ąbrzeźno dnia 6 grudnia 193r.

X W ybory do Rady M iejskiej sta­

ły się prawomocne. Wobec niewniesie- 
nia żadnego protestu przeciw wyborom 
z dnia 26 ub. miesiąca wybór Rady 
Miejskiej stał się prawomocny.

Witamy najserdeczniej naszą Radę 
Mijjską u progu jej kadencji, składa­
jąc Jej imieniem wszystkich naszych 
Czytelników szczere życzenia owocnej 
pracy dla dobra Państwa i ukochanego 
miasta.

Redakcja.
— MRÓZ POTRWA JESZCZE KILKA  DNI. 

Fala mrozu, która nadciągnęła do Polski, naj­
silniej daje się odczuwać we wschodnich po­
łaciach kraju. Mróz ma dążność do utrzymania 
się i przed upływem eonajmniej kilku dni żad­
nych zmian spodziewać się nie należy. We dnie 
wskutek działania słońca temperatura będzie 
nieco wzrastać a nocą wskutek wypromienio- 
wania ciepła — spadać.

— Z JARMARKU. W dniu wczorajszym od­
był się jarmark na bydło i konie. Spędzono by­
dła 292 sztuk; koni 137 sztuk; cielaków 2. —  
Płacono za bydło od 180—230 zł., za konie ro­
bocze od 70—500 zł., za cielaki od 18—22 zł. 
Na konie był popyt słaby, bydło natomiast za­
kupywano przeważnie hurtownie.

— DZIEŃ ŚW. MIKOŁAJA. Ogromnie po­
pularny w wszystkich krajach katolickich św. 
Mikołaj żył i umarł w Azji Mniejszej, gdzie był 
arcybiskupem Miry w IV wieku. Odznaczał się 
ten święty litościwem sercem dla biednych, któ­
rym poświęcał wszystkie swe dochody, obywa­
jąc się odzieżą i pokarmem najskromniej­
szym. Dzień św. Mikołaja jako święto dzieci 
obchodzony bywa w różnych stronach Polski 
mniej lub więcej uroczyście, stosownie do zwy­
czajów danej okolicy. W niektórych stronach 
dzieci otrzymują słodycze i podarki, starsza 
młodzież urządza pomysłowe i wesołe maska­
rady, śpiewa piosenki i płata figle. Celują w 
tych zabawach miasta uniwersyteckie z Krako­
wem na czele, pielęgnując tradycje igraszek 
dawnych żaków. W okolicach Lwowa św. Miko ­
łaj przychodzi do dzieci w wieczór wigilijny  
przynosząc różne podarki, a czasem i rózgę. W  
Poznaniu zowią go gwiazdorem, który jednak 
dopiero w wigilję Bożego Narodzenia obdarza 
dziatwę i dlatego właściwy dzień 6 grudnia 
mija bez wrażenia.

— „DZIECI WDOWY". K. S. „Pomorzan- 
ka" wystawi yf Wąbrzeźnie w sali p. Klimka 
poraź drugi piękną sztukę teatralną „Dzieci 
Wdowy" — i to w dniu 8 bm. (święto). Ten, 
kto nie widział jeszcze tego przedstawienia 
— napewno pospieszy w dniu 8 bm. na salę p. 
Klimka.

— AKADEMJA MARJAŃSKA. Dnia 8 gru­
dnia o godz. 11-tej Sodalicja Marjańska, urzą­
dza w auli gimnazjalnej akademję, z okazji 
przyjęcia nowych sodalisów (które odbędzie się 
w kościele parafialnym o godz. 8.30) oraz świę­
ta Patronki sodalicyjnej Najśw. Marji Panny.

Na program składają się: wprowadzenie no­
wych sodalisów, referat, recytacja, deklamacje, 
utwory muzyczne, pieśni sodalicyjne itp.

Na obie powyższe uroczystości zapraszają, 
rodziców nowych sodalisów, wszystkich czcicie­
li Najśw. Marji Panny, byłych członków naszej 
Sodalicji, oraz wszystkich przyjaciół młodzieży.

Zarząd i Sodalisi,

— DLA ŚCISŁOŚCI. Pan Józef Jurkiewicz, 
zamieszkały przy ulicy Poniatowskiego 8, do­
nosi nam, że niema nic wspólnego z Jurkiewi­
czem z Wąbrzeźna przytrzymanym w Radży-

<1  G dzie spędzisz  O
• dzień 6 stycznie •

Niemałe więc uznanie należy się Czcigod­
nym Siostrom za Ich mozolną pracę i ofiarny 
trud, położony około prowadzenia naszych ,,ma- 
luczkich" i zgotowania nam tak miłych chwil. 
Powinną wdzięczność wyraża się również tym 
wszystkim Dobrodziejom, którzy przez Swą ła­
skawą pomoc przyczynili się do urzeczywistnie­
nia tej miłej i dobroczynnej imprezy, a miano­
wicie p. Burmistrzowi Schwarzowi, p. Redakto­

rowi Bolesławowi Szczuce, p. St. Klimkowi i 
miejscowemu organiście p. Ernstowi, a także o- 
bywatelstwu naszego miasta za tak liczny u- 

dział. —  

■ — CZWARTKOWY WIECZÓR kulturalno- 
rozrywkowy w Towarzystwie Oświaty i Kultu­
ry polskiej (w b. szkole wydziałowej) w dniu 
7 grudnia znowu zapowiada się interesująco. 
Przedewszystkiem wprowadzona będzie próba 
bezwzględnej punktualności, która zupełnie słu­
sznie uważana jest za jedną z charakterystycz­

nych cech kultury.

Narazie musimy jednak pójść na mały kon- 
promis i zapowiadając początek wieczoru na 
godzinę 19 min. 15, uwzględnimy dla spóźnia­
jących się „akademicki kwadransik", po którym 
bez względu na ilość obecnych rozpocznie się:

I. część ogólno-kulturalna: a) referat na te­
mat „Historja i cechy charakterystyczne kolend 
polskich", b) dyskusja nad referatem lub uzu­
pełnienia, c) dyskusja nad „Tymczasowym re­
gulaminem wieczorów kulturalno-rozrywko- 

wych". —

Ponieważ dyskusja ta zadecyduje o organiza­
cji wieczorów kulturalno-rozrywkowych, i na­
da im pewien określony kierunek, przeto u- 
prasza się o przemyślenie a nawet zanotowa­
nie sobie na papierze swych myśli, któremi 
można, będzie uzupełnić projekt, jaki na zebra­
niu zostanie odczytany i tymczasowo przyjęty.

Trwanie I części wieczoru z dyskusją prze­
widuje się najwyżej na godzinę.

W II części rozrywkowej przewiduje się 
swobodną pogawędkę, gry i zab. pokojowe pań 
i panów, szachy, domina, karty, halmy i inne 
zabawy, które Szanowni Goście ze sobą przy­
nieść zechcą. Bardzo o to prosimy.

Dla wytworzenia lub podniesienia swobod­
nego nastroju można będzie przy stolikach napić 
się herbatki, lub zjeść ciastko zanim ustalony 
zostanie inny sposób.

Na pokrycie kosztów urządzenia wieczoru, 
przewiduje się tym razem skromne dobrowolne 
datki, które jednak nie są koniecznie obowią­
zujące i mimo których całe kulturalne spo­
łeczeństwo wąbrzeskie do udziału w wieczorze 

kulturalno-rozrywkowym w czwartek na godz. 
19 min. 15 najuprzejmiej zapraszamy.

Przewodniczący Tow. O. i K. P.

(— ) M atuszkiewicz)

— NAKAZ SUMIENIA NARODOWEGO. Z
okazji zbliżających się Świąt Bożego Narodze­
nia następuje pewne ożywienie w handlu, z u- 
pragnieniem oczekiwane przez osłabione kry­
zysem i uginające się pod ciężarem podatków 
kupiectwo polskie.

Nie potrzeba dowodzić, że jeżeli kiedykol­
wiek, to właśnie dziś musimy wykazać naszą 
solidarność narodową przez kupowanie tylko 
polskich wyrobów i z polskich sklepów.

— BADANIE ŻYWNOŚCI. Walka z choro­
bami zaraźliwemi zmusza władze sanitarne do 
zwrócenia baczniejszej uwagi na sposób sprzeda­

D g^^M O ^B rtniJzień

III- [jej Foiniiii toiij
Każdy subskrybent, który jeszcze III-raty Pożyczki 
Narodowej nie wpłacił - dzisiaj stawić się musi przy 
okienku tej instytucji kredytowej, w której oozvezke 
subskrybował.

Nikogo nie może zabraknąć

ży artykułów żywności. Kontrola nie ma ogra­
niczać się do artykułów pierwszej potrzeby, jak 
nabiał, mięso i pieczywo. Na opakowaniu mu­
si być wymieniona firma, która artykuł -wypro­
dukowała. W tym kierunku wydane będą od­
powiednie przepisy. Owoce suszone, wyroby cu­
kiernicze, czekolady, wyroby piernikarskie, 
sprzedawane bez odpowiedniego opakowania 
ulegną konfiskacie.

— TYLKO KRAJOWYCH PRZYBORÓW 

WOLNO UŻYWAĆ W SZKOŁACH. Minister­
stwo Oświaty poleciło kurator j  urn okręgów 
szkolnych zwrócić uwagę na konieczność uży­
wania przez uczniów w szkołach powszechnych 
i średnich wszelkich przyborów piśmiennych, 
rysunkowych i t. p. — tylko produkcji krajo­
wej. —

— ZNACZKI NA NADPŁACONYCH LI ­
STACH NIE BĘDĄ PIECZĘTOWANE. Na li ­
stach, opłaconych znaczkami wartości, przewyż­
szającej przepisaną taryfę — nie będzie poczta 
stawiała pieczęci.
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W skład Zarządu w eszli, prezes Józef O siń­

ski, sekretarz Pańczyk W incenty, skarbnik Za- 

grabski. —  Po załatw ieniu innych spraw Zwią­

zku, zebranie zakończono. O becny.

— ELZAN O W O . (Polowanie), O dbyło się 

tu polowanie na obszarze 2,600 m órg, prowadzo­

ne w zorow o przez w łaśc. p, Staszew icz H . —  

O gółem zastrzelono 100 zajęcy. K rólem polo­

w ania został p. kpt. G ołuński (18 zajęcy), —  

1-szym rycerzem p. Żakowski z Inow rocław ia

2)

3)

4)

5)

Podoficerow ie Rezerwy K oło W ąbrzeź««.
Z powiatu

— W IELK IE RA DO W ISK A . O dpust św . 

Barbary w dniu 4 grudnia zgrom adził w skrom­

nym ale m iłym kościele parafjalnym w ielką 

ilość w iernych z całej okolicy. M sze św . odpra­

w iały się od 8-m ej do sum y o pół do 11-tej. 

Po sum ie w ygłosił w zniosłe kazanie ks. Stefan 

K iszka z Bolum inka a po nieszporach ks. prób.
Fischoeder z N ieżyw ięcia. D o sakram entów św . (15 zajęcy). — W polow aniu brało udział 14 

przystąpiło ponad 600 w iernych, przew ażnie strzelców .

Bractwa św . Barbary. O dpust z nabożeństw ami Bil
i naukami był jakoby odnow ieniem ducha m isji, , Ą gi I  w B  U  

która odbyła się w końcu października i dała _  G O LU B. O kropne nieszczęście w ydarzyło

O tóż z O strow itego do G olubia dojeżdża pocią­
giem kilkoro dzieci do szkoły. Jeden z nich 
12-letni Ratkę iz O strow itego spóźnił się do po­
ciągu odchodzącego z G olubia o 2-giej po poł. 
w biegając na dw orzec w chw ili gdy pociąg już 
był w biegu. Chłopak chciał jednak koniecznie 
jechać, dopadł w ięc drzw iczek, chcąc je otw o­
rzyć, lecz w tej chwili spadł ze stopni pod ko­
ła pociągu, które dosłownie przecięły go> na po- _ Łt:uiaiiic  _
łowę. Rozpacz rodziców jest, w ielka. Rodziny dniu 6 bm ., tj. w środę, odbędzie się zebranie K o- 
niechaj przestrzegają sw e dzieci przed lekko- la Robotniczeg0 b . B. W . R. w W ąbrzeźnie o godz. 

m yślnem w skakiwaniem do pociągu będącego w dużej sali hotelu pod ,,O rlem“ , na które u 
już W biegu, gdyż bardzo łatw o m oże nastąpić pj.zejm je zaprasza w szystkich członków . Zarząd, 

katastrofa. ( _ W ALN E ZEBRAN IE ZW IĄ ZK U O B-

RO NY K RESÓ W ZA CH OD NICH — K O ŁA  

W ĄBRZEŹNO odbędzie się we wtorek 12 bm. 

o godzinie 8-mej wieczorem w lokalu p. Klim­

ka. Porządek obrad: 1. Zagajenie, 2. odczytanie 

protokółu, 3. w ybór prezydjum zebrania, 4.

ty le w zruszeń relig ijnych parafjanom i gościom się w ostatnich dniach na dw orcu w G olubiu. 

okolicznym .

Po południu zaszczycili plebanję tutejszą 

sw oją obecnością p. p. Starosta K alkstein, w i-  
cestarosta Cwinarowicz, w ydawca Bolesław 

Szczuka i nadleśniczow ie Toińaszkow ie z K on­

stanc jewa. —

— K O N FEREN CJA dla nauczycieli rejopu 

radow iskiego odbyła się w tutejszej szkole pod 

przewodnictw em p. inspektora Łopińskiego,

—  U CIĄ Ż, (Założenie K oła BBW R.) W  nie­

dzielę dnia 3 grudnia br. odbyło się w naszej 

w iosce zebranie Zw iązku Zawodow ego Robotni­

ków Rolnych Z. Z. Z. na które przybył p. Zgli-  

nicki, pełnomocnik pow iatow y Z. Z, Z. z W ą­

brzeźna. —
Zebranie zagaił, jak również pow itał obec­

nych p. Zagrabski.

D łuższy referat w ygłosił p. Zglinicki, peł­

nom ocnik pow . Z. Z. Z. referatu tego zebrani w  

w ielkiem skupieniu w ysłuchali, nagradzając 

m ów cę oklaskam i.
W dyskusji zabierali głos: Zagrabski i inni. 

Po zebraniu robotników Związku Zawodow ego 

Z. Z. Z. założono K oło Robotnicze B. B. W . R. 

do którego zapisało się 16-tu członków .

zebranie pół godziny później, którego uchw ały 

bez w zględu na liczbę członków będą praw o­

m ocne.
—  Baczność

W sobotę, dnia 16 grudnia br. o godz. 20-tej w lo­
kalu pod O rłem odbędzie się doroczne w alne zebranie 

K oła z następującym porządkiem obrad:
1. Zagajenie i pow itanie gości. 2. W ybór prezy- 

djum zebrania: a) m arszałka, b) sekretarza i dw óck 
asesorów , 5. O dczytanie protokółu z ostatniego w al­

nego zebrania. 4. Sprawozdanie z rocznej działalności 

zarządu: a) prezesa, b) sekretarza, c) skarbnika, d) 
kom endanta. 5. Sprawozdanie kom isji rew izyjnej. 6. 

U dzielenie absolutorjum ustępującem u zarządow i. 7. 

W ybory now ego zarządu: a) prezesa, b) w iceprezesa, 

c) sekretarza, d) skarbnika, e) kom endanta, f) za­

stępcy kom endanta, g) dw óch ław ników , h) kom isji 
rew izyjnej, i) sądu koleżeńskiego, j) delegatów na 

zjazd okręgow y, krajow y i zarządu Federacji, k) pa- 
cztu sztandarow ego. 8. W olne głosy i w nioski bez: 

uchw ał.
W razie niestaw ienia się dostatecznej ilości człon­

ków na zebranie, odbędzie się pół godziny później

1) Spraw ozdanie Zarządu za ostatni okres, 

Sprawa obniżki w aloryzacji renty, 

Referat G ospodarczy, 

D yskusja nad referatem , 

W olne w nioski.
O becność w szystkich osadników zorganizo­

w anych w Związku, konieczna.

Za Zarząd:

(—) Romuald Wasilewski, prezes 

(—) Jan Koniewski, sekretarz

— Baczność Pow stańcy i W ojacy O . K . V III. —  
Placów ka W ąbrzeźno! N adzw yczajne W alne Zebranie 

odbędzie się w piątek, dnia 8 bm . o godz. 15-tej (3-ciej 
po poł.) w m ałej salce p. Szym ańskiego. — N a zebra­

niu om ów ione zostanie ostatecznie ubezpieczenie po­

śm iertne, oraz spisanie i podpisanie deklaracji ubez­
pieczonego. U bezpieczenie rozpoczyna się od dn. 1 li ­

stopada br. Przy podpisaniu deklaracji odrazu po­
bierane będą składki ubezpieczeniow e za listopad 

i grudzień br. Zarząd.
— Zebranie Legji Inw alidów W ojennych R. P. —

W niedzielę, dnia 10 grudnia br. o godz. 12-tej odbę- ■ drugie zebranie bez w zględu na ilość obecnych człon- 

dzie się w lokalu p. W . M arkuszew skiego zebranie 

m iesięczne Legji Inw alidów W ojennych W . P. im . 

G en. J. Sow ińskiego, — Przybycie w szystkich człon­

ków jest konieczne. Zarząd.
— Zebranie K oła Robotniczego B. B. W . R. —HGFEDCBA

R U C H  T O W A R Z Y S T W
— Baczność Bractwo Strzeleckie. W czw artek, dn. 

7 bm . o godz. 7,30 w iecz. odbędzie się u p. N apierały 
(dawn, skład kolonjalny St. K lim ek) ul. G rudziądzka 

nadzw yczajne zebranie.
Z pow odu bardzo w ażnych spraw , przybycie w szy­

stkich Braci konieczne. Zarząd.

—  ZEBRA NIE O SA D NIKÓ W . D nia 8 grud­

nia br. o godz. 12 w południe odbędzie się w  

W ąbrzeźnie na sali hotelu „Dw ór W ąbrzeski" 

(u p. K lim ka) zebranie Pom orskiego Związku 

O sadników Rolnych i Zw . Zaw. Roln. z całego 

pow iatu w ąbrzeskiego z następującem porząd­

kiem obrad:

ków i które będzie praw om ocne.
Poraź ostatni w zyw a się do uregulow ania składek 

najpóźniej do rozpoczęcia w alnego zebrania, gdyż' 

członkowie zalegający ze składkam i tracą głos i człon­

kostw o.
ZA ZA RZĄ D K O ŁA PO D O FICERÓW REZERW Y : 

(— ) Br. Ćw ikliński, prezes

(— ) A lfons Szczuka, sekretarz.

— Baczność członkowie Zw . Powst. i W ojaków 

O . K . V III  W 'ąbrzeźno. D nia 17 grudnia 1955 r. o g«- 

dzinie 14.30 na m ałej salce hotelu pod ,,O rłem“ odbę­
dzie się Roczne W ’alne Zebranie Zw iązku Pow stańców 

i W ojaków O . K . V III. Placów ki W ąbrzeźno z nastę- 

. pującym porządkiem obrad:
1. Zagajenie. 2. W rybór Prezydjum (przew odniczą­

cego, sekretarza i 2 ławników). 3. O dczytanie proto­
kółu z ostatniego W alnego Zebrania. 4. Spraw ozdanie 

spraw ozdanie ustępującego zarządu, 5. dysku- j Zarządu (prezesa, sekretarza, skarbnika, kom endanta) 

sja, 6. w ybór now ego zarządu, 7. om ówienie 

program u pracy na przyszłość, 8, w olne głosy 

i w nioski, 9, zakończenie.

N a powyższe zebranie w szystkich P T . 

członków oraz sym patyków uprzejm ie zaprasza 

się.
W razie nieprzybycia dostatecznej ilości 

członków o oznaczonej godzinie, odbędzie się

5. Spraw ozdanie kom isji rew izyjnej. 6. D yskusja nad 

spraw ozdaniam i. 7. U dzielenie absolutorjum . 8. Przer­

w a 10-m inutowa. 9. W ybór now ego zarządu i kom isji 

rew izyjnej. 10. W olne głosy. 11. Zakończenie.

W olność! Zarząd!

D rukiem i nakładem : Zakłady G rafiezne 

Bolesław a Szczuki — Redaktor odpow ie­

dzialny: A lf o n s S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n o , ,

MIEJSCEM SPOTKANIA
wszystkich przyjezdnych nietylko z 

powiatu, lecz z całego Pomorza jest

n ». H ngni
W ŁA ŚC. G O Ś L I Ń S K I

w  T o r u n iu  -  u l . S z e r o k a  n r .  1 8 .

Wódki - Wyborowe likiery • Wina - Groki

KUCHNIA WARSZAWSKA — ZIMNE i CIEPŁE ZAKĄSKI —

Ceny bardzo przystępne 

RZETELNA O B S Ł U G A

1. N . o. 3/32

O głoszono dnia 27 listopada 1933 r.

(—) Różański 

jk . sekretarz sądowy.

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

W spraw ie podania Tadeusza Pankowskiego, 
dzierżawcy m ajętności Państwow ej Frydrychowo 
i użytkow nika połow y obszaru dw orskiego Elza- 
nowo, zam ieszkałego w Frydrychowie, 

o odroczenie wypłat,

Sąd G rodzki w K ow alew ie po rozpoznaniu spra­
w y w dniu 13 listopada 1933 r.. przez sędziego 
Chmielew skiego, postanaw ia:

1. U dzielić dłużnikow i Pankow skiem u odrocze­
nia w ypłat do 1 m aja 1935 r. odnośnie do powyż­
szych nieruchomości ,

2. M ianow ać zarządcą sądow ynf m ajętności 
Frydrychow a dłużnika Pankow skiego, a nadzór 
sądow y nad zarządem sądow ym tejże m ajętności 
pow ierzyć rolnikow i Józefowi Sojeckiemu z Orze­
chowa. —

3. M ianow ać zarządcą sądow ym obszaru dw or­
skiego Elzanowo o ile takow y podlega użytkow aniu 
dłużnika Heleną Staszewicz z Elzanowo, a nadzór 
nad zarządam i pow ierzyć rolnikow i Phull’ow i z 
Franksztyna.

4. K oszty postępowania ponosi w nioskodawca 
Tadeusz Pankow ski.

5. W yrok jest natychm iast w ykonalny.

(—) Chmielewski.

Pannwowe tliliifiiidwi Kooiiiiiiijm 
u r z ą d z a d n ia 1 1 . g r u d n ia  1 9 3 3 r . 
o  g o d z . 1 0 - t e j w  lo k a lu  p . B u r c z y ń -  

s k ie g o  w e  W r o c k a c h

L I C Y T A C J Ę  
u  I im  l i j i im  i  w lH !

N a d le ś n ic z y  P a ń s t w .

Ż y w e in d y k i  
kupuje po cenie 1 . z ło ty  

z a  k g .

E . G o e t z
W ąbrzeźno ul. M arszałka

Piłsudskiego 33 tel. 174

Ogłaszajcie

w  „ G lo s ie

O g ło s z e n ie

T R Z C I H  
z jezior m iejskich poleca na sprzedaż 

Z a r z ą d  M ie j s k i m . W ą b r z e ź n a  

S c h w a r z  burm istrz

z a p is z  s ię  d o

jest jeszcze czas

w płynąć korzystnie na dobrą konjunkturę 
gw iazdkow ą, o ile Pan natychm iast zam ieści 
kilka ogłoszeń w MGŁOSIE,#

Publiczność czyni teraz 

zakupy gwiazdkowe I !

L ic y t a c j a  d r e w n a
W  p o n ie d z ia łe k  d n ia  1 1  b m . o  g o d z , 
1 0 - t e j o d b ę d z ie s ię w  o b e r ż y  p , 

Z ie l iń s k ie g o  K r ó l . N o w a w ie ś

Sprzedane będzie:

b u k o w e ,  b r z o z o w o ,  s o s n o w e , ś w ie r ­

k o w e  -  s z c z a p y , w a łk i , p ie ń k i  i g a ­

ł ę z ie , d r e w n o  u ż y t k o w e  i d r ą g i

Z a r z ą d  L e ś n ic t w a
W r o n ie

tel. W ąbrzeźno 4

D o  1 0 0 0  z l
m ie s ię c z n ie

zapew niamy energicznym 

osobom

Inform acyj udziela

T-w o Bankow e

G rodno ul. H oowera 9

r
Jeżeli Pan spow odow ać chce napływ kupu­
jących do sklepu sw ego, m usi Pan teraz sta­
le się ogłaszać. —  Pow odzenie jest p e w n e  
o ile ogłoszenia ukażą się w naprawdę po­
czytnym

O b » ie W ą b n e s k in

J e ż e l i c h c e s z  m ie ć s z c z ę ś l iw e  
i w e s o łe ś w ię t a  k u p

W arsztat kuśnierski 

w y k o n u j e  
w szelkie

prace tanio, fachow o 

w najkrótszym czasie

F e l ik s K lim a s z k a

M istrz kuśnierski

los Państw. Loterji

w Kolekturze „Głosu Wąbrz.**

C ią g n ie n ie  j u z g r u d n ia

P o k o j u
u m e b lo w a n e g o

bez utrzym ania, z nie- 
krępującem w ejściem po­
szukuje od 1 stycznia so­
lidny pan. O ferty piś­
m ienne w raz z podaniem 
ceny kierować należy do

A dm inistracji „G łosu" 

pod literą J.

w Toruniu


